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: Mamy tylko jedną odpowiedź. 


Koniec roku 1982-go i początek ro- 


ku 193838.g0 zaznaczył się w Niem- 


© 
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RAR 


= dowe rozwijały propagandę za 


= eję, że niech tylko poświęci 


czech podjęciem ofensywy przeciwko 
Polsce pod formą ataku na „kurytarz” 
pomorski i na wchodnie granice z 


Polską. Atak ten nie jest dla Polski 


niespodzianką, 

~ Jasne było dla nas, że w wykona- 
niu swego planu politycznego, którego 
celem jest obalenie Traktatu Wersal- 
skiego i „wygranie pokoju” po prze- 
granej wojnie, Niemcy po uwolnieniu 
się od spłat reparacyjnych i po uzy- 
skaniu zgody zasadniczej ze strony 
5 mocarstw na zasadę równoupraw- 
nienia w zbrojeniach, Niemcy przystą 
pią natychmiast do wykonania następ- 
nego punktu swego programu, który 
zwie się rewizją granic wchodnich 


Rzeszy, w rzeczywistości zaś oznacza 


chęć odebrania Polsce Pomorza, Wielko 
polski, Sląska. Wykonanie planu od- 
bywa się metodycznie. 


"_ Hasło dała królewiecka stacja rad- 


jowa, w której rownież i osoby urzę- 
„nie- 
możliwością utrzymania kurytarza”. 
Potem nastąpił atak prasowy—zarów- 
no dzianników stołecznych, jak ipro- 


wincjonalnych,—które wszystkie pra. 


wie zamieszczają codziennie niemal 


artykuły, wymierzone przeciwko Pols- 


ce. | | 
= W propagandzie swej Niemcy sta- 
rają się wyzyskać francuską tezę bez- 
pieczeństwa, usiłując dowieść, że ist. 
nienie „kurytarza” zagraża bezpieczeń 
stwa Niemiec, i. przekonywując Fran- 
i Polskę, 
jako „drugorzędne państwo”, a będzie 
miala wieczysty pokój. 

Samo pojęcie „kurytarza” w obec- 
nej propagandzie niemieckiej rozsze- 


rza się już obecnie otwarcie na całe 
. Pomorze, Wielkopolskę, Sląsk. 


Obecny atak propagandy niemiec- 
kiej pozostaje w związku z konferen- 
cią 5 ciu mocarstw, która, przyznała 
Niemcom prawo równości w zbroje- 
niach. Przypuszczać tedy należy, że 
znalazlszy dla siebie na konferencji 
5 ciu dogodny teren operacyjny, Niem- 
cy wyzyskać go zapewne zechcą, z 
pominięciem Ligi Narodów, i dla swej 
dywersji dyplomatycznej przeciwko 
Polsce. ? 

Polska wobec wybuchu tej propa- 
gandy zachowuje spokój. 

Jedynie z powodu udziału w anty- 
polskiej propapagandzie radjowej osób 


urzędowych, ministerstwo nasze zało- 


_ Żyło protest u rządu niemieckiego. 


Polska zachowuje w stosunku do pro- 
pagandy niemieckiej spokój człowieka, 
który nietylko ma czyste sumienie, ale 
posiada poczucie swej godności i siły. 

Ale myliłby się, ktoby przypusz- 
czał, że spokój Polski oznacza apatję 
lub zgodę z losem, jaki wyznaczają 


nam Niemcy. Wiemy doskonale, że 


Niedziela 8-go stycznia 1933 roku. 


to co podoba się propagandzie nie- 
mieckiej nazywać „kwestją kurytarza” 
lub „sprawą rewizji granic”—jest to 
kwestja życia lub śmierci dla Polski. 

Nikt w Polsce nie dopuszcza nie- 
tylko możliwości jakichkolwiek fak- 
ków, ale nawet—jakiejkolwiek dysku- 
sji na temat naszych granic zachod- 
nich. 

Polska szczerze pragnie pokoju i 
złożyła liczne dowody Swej rzetelnej 
pracy w budownictwie pokojowem., 
Polska uregulowała przez pakt o nie- 
agresji i koncyljacyjny swój stosunek 


do sąsiada wschodniego. Polska, raty- 


fikując traktat handlowy z Niemcami, 
wyciągnęła szczerze rękę do zgody 
ze swym sąsiadem zachodnim. 

Ale nasza miłość pokoju nie pój- 
dzie tak daleko, byśmy mieli zgodzić 
się choć na „gadanie” pokojowe o 
rewizji naszych granic. 

Wszyscy prawdziwi miłośnicy po- 
koju w Europie i na świecie całym 
powinni zdawać sobie sprawę, że skie- 
rowana przeciwko Polsce „kurytarzo- 
wa” propaganda niemiecka nie ozna- 
cza w konsekwencji utrwalenia po- 
koju, ale oznacza rozpętanie nowej 
wojny światowej. 

Polska nie jest trupem, na którym 
mógłby ktokolwiek dokonywać sekcji. 


Belgia wystepuje ostro 
przeciw knowaniom niemieckim. 


BRUKSELA. Naprężen.e stosun. 
ków między Niemcami i Belgją sta. 
je się coraz większe, a interwencja 
posła niemieckiego w Brukseli prze- 
ciwko wydaleniu z Belgji księdza nie 
mieckiego Gillesa za szerzenie anty- 
belgijskiej propagandy w okręgach 
Malmedy i Eupen, dolała tylko oliwy 
do ognia. Nowy gabinet belgijski, po- 
siadający władzę dyktatorską w spra- 
wach finansowych przystąpił natych- 
miast do reorganizacji wojska i budo- 
wy w przyśpieszonem tempie fortyfi- 
kacyj na granicy niemieckiej, 


Na wszystkich wyższych stanowis 
kach armji belgijskiej pozwalniano 
starszych wiekiem oficerów, przenó- 
sząc ich na emeryturę, aby w ich 
miejsce powołać ludzi młodszych i 
energiczniejszych. 

Rząd belgijski rozpoczął walkę z 
agentami niemieckimi i zastosował 
szereg sankcyj w stosunku do stowa- 
rzyszeń i dzienników niemieckich, 

Belgja nie posiadała nigdy tak 
antyniemieckiego gabinetu, jak w 
chwili obecnej. 


Lord Rothermere na żoldzie Niemiec. 


Pisma paryskie znów powrącają 
do głośnej sprawy księżny Hohenlohe 
i tajemnicy jej sekretarzyka, w któ- 
rym znaleziono wysoce kompromitu- 
jące dokumenty, stwierdzające utrzy- 
mywanie przez nią kontaktu z lor- 
dem Rothermere i otrzymanie od nie- 
go ogromnych funduszów na iakcję 
rewizjonistyszną i antyfrancuską. 

„Liberte“, która pierwsza podała 
wiadomość o aresztowaniu ks. Ho- 
henlohe, donosi, iż arystokratkę nie- 
miecką po aresztowaniu i bardzo do- 
kładnem przesłuchaniu wydalono z 
granic Francji, odstawiając ją do gra- 
nicy hiszpańskiej. 

Paryski tygodnik polityczny „Hux 
Ecoutes“ podaje następującą wiado- 
mość: 

Niemcy weszły w porozumienie z 


„magnatem prasowym* Anglji, lordem 


Rothermerem i zobowiązały się wy- 


płacić mu 90 miljonów franków za 
przeprowadzenie kampanji na rzecz... 
okupacji polskiego korytarza i Gdań- 
ska. Okupacja miała nastąpić po 
upływie 80-tu miesięcy od chwili roz- 
poczęcia kampanji w prasie. . 

Dokumenty, dotyczące tej sprawy 
zostały dzięki przedwczesnemu ujaw: 
nieniu całej afery przez prasę paryską 
przekazane na Quai d'Orsay (francus- 
kie ministerjum spraw zagr.), gdzie 
całej sprawie zostanie nadany zdecy- 
dowany kierunek, 

W każdym razie lord Rothermere 
oświadczył po przekazaniu całej spra- 
wy ofiejalnym organom francuskim, 
iż wycofuje się z działalności poli- 
tycznej. 


Tragedia olbrzyma morskiego. 


PARYZ. Pożar olbrzymiego pa- 
rowca „Atlantic” niedaleko wybrzeży 
Normandji wywarł wstrząsające wra: 
żenie w całej Francji. 

„Szczegóły przedstawiają się nastę- 
pująco: 

O godz. 3.80 w nocy wybuchł po- 
Żar w jednej z kabin pasażerskich 
pierwszej klasy, Na okręcie, jak wia- 
domo, nie było ani jednego pasażera. 

Natychmiast rzucono się do gasze. 


nia ognia, ale lakier jakim pociąga 
nięte były ściany kabin, podsycał swą 
łatwopalnością ogień, tak, iż wkrótce 
wszystkie kabiny pierwszej klasy sta- 
nęły w płomieniach. 

Radjotelegrefista zdołał wysłać za- 
ledwie jedną depeszę alarmową. 

Nad ranem okazało się, iż statku 
uratować się nie uda. 

Kapitan kazał zatem dać sygnał 
do opuszczenia okrętu. 


czy samobójs 


(na stronie 3-ej). 


Ostatni skoczył w morze kapitan 


„Schoofs, który wraz z ośmiu maryna- 


rzami został przyjęty na okręt holen- 
derski „Achiles”. 

Do Cherbourga przybyły statki 
„Achilles”, „Rhur” i „Ford Castel”, 
które przywiozły ogółem 211 człon- 
ków załogi „Atlantiec”, Brak jest 18 
osób. 

Okręty, zaopatrzone w parowe si- 
kawki, zdołały pod wieczór ugasić 
pożar na „Atlanticu”, 

Holowniki zarzuciły linę na dziób 
statku, który holują do brzegu. 

„Atlaptic” zaasekurowany był w 
kilku angielskich towarzystwach ubez- 
pieczeniowych na sumę przeszło mil- 
jon funtów szterlingów. 

Polisa ubezpieczeniowa okrętu pod- 
pisana została w dniu, w którym wy- 
buchł pożar na okręcie. Sprawa przed: 
stawia się dość zagadkowo. 


Komisje sejmowe zbierają się 


h. m. | 

WARSZAWA, Prezes, pos. Byrka 
zwołał posiedzenie sejmowej komisji 
bndżetowej na wtorek 10 b. m. dla 
wysłuchania sprawozdania pos. Wa- 
lewskiegoto preliminarzu Ministerstwa 
Spraw Zagr. 

Tego samego dnia odbędzie się po- 
siedzenie komisji prawniczej Sejmu, 
na którem pos. Swiątkowski referować 
będzie wniosek klubu P.P.S. o uchy- 
lenie dekretu © postępowaniu doraź- 
nem, zaś pos, Terlikowski referować . 
będzie wniosek posłów ukraińskich o 
uchylenie dekretu, zawierającego ko- 
deks karny. 


O skrócenie czasu pracy. 

WARSZAWA. — Jutro wyjeżdża 
do Genewy polska delegacja na mię- 
dzynarodową konferencję pracy, która 
zbiera się 10 bm. w Genewie i będzie 
miała na celu sprawę skrócenia czasu 
pracy, jako środka walki z bezrobo- 
ciem. » 

Uchwały powzięte na tej konferen 
cji będą ‘przedmiotem dyskusji na 
światowej konferencji gospodarczej, 
która odbędzie się w Londynie w r. 
b. oraz na XVII międzynarodowej kon- 
ferencji pracy, która się zbierze w Ge- 
newie 31 maja 1988 r. 


Niemieckie demonstracje lotnicze 
nad Sląskiem. 


GLIWICE. — Dziś przyleci do Gli- 
wie niemiecka eskadra lotnicza, zło- 
żona z 16 maszyn, obsługiwanych 
przez 80 pilotów niemieckich pod ko- 
mendą em. majora Pellera. Na lotni- 
sku w Gliwicach odbędzie się uroczy- 
ste powitanie eskadry przez wszyst- 
kie władze niemieckie Sląska Opol- 
skiego. Eskadra zatrzyma się w Gli- 
wicach do poniedziałku i odbędzie 
szereg lotów nad granicą polsko nie- 
miecką. W Gliwicach będzie zorgani. 
zowany przez niedzielę specjalny ruch 
samochodowy. 


two? 


w 
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Kopalnia „Flora” przeszła 
w ręce polskie. 


Grupa polskich przemysłowców na= 
była za sumę 16 miljonów złotych 
większość akcyj kopalni węglowej 
„Flora”. 

„Kopalnia ta, znajdująca się na te- 
renie Zagłębia Dąbrowskiego, stano- 
wiła dotąd własność konsorcjum fran- 
cuskiego. Umowa sprzedaży Kopalni 
wymaga uiszczenia 6 miljonów zł. go- 
tówką, pozostałe 10 miljonów ratami, 
płatnemi w ciągu dwu lat. 


Sprawca zamachu na katedrę w Sofji 
popełnił samobójstwo. 


PARYŻ, — W więzieniu w -Luk- 
semburgu popełnił samobójstwo o- 
bywatel bułgarski Konstantinow. Po- 
zostawił on list, w którym stwierdza, 
iż był sprawcą zamachu na katedrę 
św. Nedeli w Sofji w r. 1925, 

Jak wiadomo, podczas zamachu 
bombowego na katedrę w Sofji około 
140 ludzi zostało zabitych, przeszło 
200 odniosło rany. 

Konstantinow miał odpowiadać za 


morderstwo w celach rabunkowych. . 


Trzęsienie ziemi w Grecji. 


WIEDEŃ. W Grecji, w miejsco- 
wości Volo odczuto silne trzęsienie 
ziemi, Kilkadsiesiąt domów  zaryso- 
wało się. Lustra w mieszkaniach po- 
pękały. Obrazy spadały ze ścian. 
Ludność ogarnięta paniką przepędziła 
noc pod gołem niebem. 


Konferencja Papen-Hitler. 


BERLIN. Po rozmowie Papena z 
Hitlerem wydali oni wspólnie nastę- 
pujące publiczne oświadczenie: 

Wobec nieprawdziwydh komenta- 
rzy, rozszerzanych w prasie w związku 
ze spotkaniem Adolfa Hitlera z b, 


DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości 


Dziś i dni następnych 
Wielka opopea. wojny światowej p. t. 


WIKTORJA 
i JEJ HUŻAR 


W rolach głównych: iwan Petrowicz, 
Ernest Verebes i Greta Thelmer. 


Nad program: Tygodnik dźwiękowy 
Foxa. 


Kino - Teatr „NOWOŚCI: 


W niedzielę 8 stycznia o godz. 1200 
Wielki podwójny program 


100 metrów miłości 


Oraz II program 


Miłość złoczyńcy 


KSA WERY DE MONTEPIN. 225 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Vendame wyszedł z merostwa i 
szukał jakiegoś szynku, aby w nim 
czas zabić przez tę godzinę. 

Sekretarz posłał po doktora Laubet. 

Ten ostatni przybył wkrótce. 

— Mamy śmierć, doktorze — rzekł 
mu sekretarz. 

. . — Domyślałem się tego... u baro- 
nowej de Garennes, nieprawdaż? 

— Tak. 

— Panna do towarzystwa barono- 
wej.. Młoda dziewczyna, którą leczy- 
łem, ale bez nadziei wyratowania. U- 
marła na hypertrofję serca. 

— Przystąpisz pan natychmiast do 
legalnego stwierdzenia śmierci, gdyż 
żądają upoważnienia przewiezienia 
zwłok do jej rodzinnej okolicy, 

— Idę, idę. Daj mi pan. proszę 
blankiet do aktu zejścia. 

— Oto jest. 

Niedługo potem doktór wehodził 
do willi. 

— l cóż, kochany doktorze, pań- 
skie przewidywania sprawdziły się aż 
nadto ściśle, niestety! Biedne dziecko 
oddało ducha o północy. 

— Wszystko, czem tylko nauka 
rozporządza, zostało użyte, lecz nigdy 
nie miałem na serjo nadziei. Smierć 
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Dziś i dni następnych — Najnowszy przebój produkcji franc. 
Film odsłaniający najbardziej zakonspirowane zakątki Paryża 


Piekło Paryż 


Tragiczne dzieje młodziut- 
kiej Ginetty i jej siostry Ce- 
liny w wertep. Montmartru 


W roli Ginetty—największa współczesna gwiazda francuskiego ekranu, słyn- 
na tragiczka Gaby Morlay. W roli Celiny Lina Noro. W roli wampira ulic 
paryskich, znakomity Karol Vanel. 


NAD rROGRAM: Dociatui dżwiekowe 
M 555 CCCCZ 


Ceny miejsc zwykłe. Ul 


3.000 cywilnej ludności chińskiej 
zginelo w Shan-Fiai-Kwan. 


PEKIN. W czasie borabardowania 
Shan.-KaiKwan zginęło 3000 cywilnej 
ludności chińskiej, a około 100.000 
uciekinierów zdęża na południe, zwłasz 
cza w kierunku Czing- Wang Tao. 

Oddział, złożony z 8000 powstań- 
ców, poddał się Japończykom, którzy 
oczyszczają wschodni odcinek kolei 
wschodnio chińskiej, 


Wojska japońskie zajęły już miej- 
scowość Pogranicznaja na granicy so- 
wieckiej, 

Chińczycy umacniają swe stano- 
wiska w oczekiwaniu na dalsze na- 
tarcie wojsk japońskich. 

Rząd chiński posłał Japonji notę 
protestacyjną z powodu wypażków w 
Shan-Kai-Kwan. 


kanclerzem Rzeszy Papenem, niżej 
podpisani stwierdzają, że rozmowa to: 
czyła się wyłącznie w przedmiocie u- 
tworzenia jednolitego narodowego 
frontu politycznego. W żadnym razie 
nie zajmowano się krytykowaniem 
obecnego rządu. 


strajk włókniarzy w. Lille. 


LILLE W wielkich przędzalniach 
w Armentieres koło Lille wybuchł 
strajk robotników, który rozszerzy 
się prawdopodobnie na inne ośrodki. 
Dotychczas strajkuje 1000 robotni- 
ków. 

Powodem strajku jest wprowadze. 
nie maszyn, z których każda może 
być obsłużona przez jednego robot- 
nika. Robotnicy przędzalni w Houplin 
postanowili przyłączyć się do strajku 
swych towarzyszów w Armantieres. 


Zhiegli monarchiści hiszpańscy 
pod opieką Francji. 


PARYŻ. Grupa 80 oficerów i ary- 
stokratów hiszpańskich, która zbiegła 
z kolonji hiszpańskiej Rio del Oro na 
pokładzie żaglowca francuskiego, przy 
była do Port Etienne, który jest po- 
siądłością francuską. 

W żen sposób więźniowie politycz» 
ni hiszpańscy, którzy deportowani zo- 
stali do Afryki za przestępstwa poli- 
tyczne przeciwko republice, znaleźli 
się obecnie na terytorjum neutralnem. 


W Hiszpanji leje się krew. 


PARYŻ. Na ulicach Sewilli wy. 
buchły krwawe walki między komu- 


była nieuniknioną. 

— Przychodzisz pan 
merowstwa? 

— Tak. 

— Zaprowadzę pana do żałobnego 
pokoju. 

— A to poco? — odrzekł stary 
doktór, — Wiem lepiej, aniżeli kto- 
kolwiekbądź co o tem myśleć! Podpi- 
szę papier i odniosę go. * 

— Pan wiesz, że żądają przewie- 
zienia zwłok do Nanteuil le Haudoin? 

— Wiem i obiecuję pani uczynić 
wszystko, żeby jak najprędzej zabrano 
stąd ciało. ; 

— Jesteś nieoceniony, kochany do 
ktorze... Przyjmij to, jako słabe uzna- 
nie twoich starań, 

I baronowa wsunęła bilet piećset 
frankowy w rękę lekarza, który od- 
szedł olśniony tak wielką szczodroś. 
cią, zaniósł papier do merostwa i na: 
stawał, ażeby ciało zabrane zostało jak 
najprędzej, ponieważ rozkład jest nie- 
uniknionym. ' 

Po upływie godziny Vendame po- 
wrócił do domu gminnego. 

:— Powróć pan do pani de Garen- 
nes — rzekł mu sekretarz — i u- 
przedź ją, że nabożeństwo odbędzie się 
dziś o czwartej. 

— Ale panie — zauważył Venda- 
me — nabożeństwa nie ma być tu 
wcale. 

— Chciałem powiedzieć, przenie- 
sienie. Trumna zostanie złożoną tym- 
czasowo w podziemiu, w oczekiwaniu 


jako lekarz 


nistami i syndykalistami. 
Po obu stronach użyto broni pal- 


nej. Kilkanaście osób odniosło rany. 


Policja przywróciła porządek. 

Przed kilku dniami komuniści 
podpalili pod Sewillą kościół, będący 
cennym zabytkiem średniowiecznej 
architektury. Kościół spłonął do fun- 
damentów. 


flota kolumbijska atakuje. 


LONDYN. Flota rzeczna Kolumbji, 
złożona z 7 iu kanonierek i transpor: 
towca, na którym znajduje się 1.000 
żołnierzy, płynie Amazonką do miasta 
Letycja, zajętego przez wojska peru- 
wiańskie, 

Wojska Kolumbji zamierzają ode- 
brać miasto z rąk wojsk pernwjań- 
skich. 


Kino-Teatr ATLANTIC“ 


Dziś i dni następne 


W pogoni za czarną maską 
W roli głównej: Harry Peel. 
Oraz drugi program świetna pełna hu- 

5 moru komedja p.t. 


Dobrane Towarzystwo 
Nad program: KRONIKA FILMOWA 


Kino „MUZ 


Dziś i dni następnych 
Dramat potężny o silnem napięciu 
w 14 wielkich aktach p. t. 


czyli Grobowiec miłości 
W rolach głównych: M. Albani. P. 
Richter i P. Wegener. Nad program: 
WESELE ŁOWICKIE. 


66 ii Ale- 
ja 43 


furgonu przedsiębiorstwa 
wego. 

Vendame bez straty czasu powró- 
cił do willi, gdzie powtórzył to, co 
mu powiedziano w merowstwie. 

Poczem prosił, ażeby mu pozwolo- 
no wejść do pokoju zmarłej. 

Wobec ciała bez- życia Gabrjeli, 
padł na kolana i płakał, Uczucie nie- 
mal podobne do wyrzutów sumienia 
zaczęło ogarniać tę duszę z błota. 


LVIII. 


O czwartej po południu karawan 
stanął przed pawilonem willi i trum- 
na z ciałem Gabrjeli została na nim 
złożoną. 

Baronowa i Filip w towarzystwie 
domowych służących i Juljana Venda 
me postępowali za karawanem. 

Trumnę wstawiono do tymczaso- 
wego grobu na cmentarzu Bry sur 
Marne, 

Po zamknięciu drzwi grobu Filip, 
zwracając się do Juljana, zapytał: 

— Kiedy furgon ma przybyć? 

— Dziś wieczór o dziewiątej, pa- 
nie baronie. Będę oczekiwał w Bry na 
jego przybycie. 

— Odwieziesz ciało aż do Nanteuil, 

— Naturalnie. 

— Dobrze. Pojutrze będę z powro. 
tem w Paryżu. | 

— Powrócę mniej więcej w tym 
samym czasie co pan baron... 

Po zamienieniu tych słów pan de 
Garennes wraz z matką powrócili do 


pogrzebo- 


Dźwięktwy „Teatr ODEON“ 

W niedzielę 8 stycznia o godz. 12.30 | 

odbędzie się poranek najsłynniejsze- | 
go filmu p.t. j 


C. K. Feldmarszałek| 


Nad program: Dodatki dźwiękowe. R 
RNA aa aj O dk Adda AA LD 


Krzesła tylko 49 groszy Miejsce w lo- | - 
ży 99 groszy . l 


Zrężnych stron 


— Marszałek Piłsudski 
Wilna do Warszawy. 

— Znany polityk chiński, dr. Da- 
vid Jui, który przybył z Szanghaju 
do Waszyngtonu, uległ atakowi serca 
podczas rokowań z min. Stimsonem. — 
Nieprzytomnego polityka odwieziono 
do szpitala. | (BBE dA 

— Rząd Rzeszy polecił ambasado- 
rowi niemieckiemu w Paryżu złożyć 
kondolencję rządowi francnskiemu z 
powodu katastrofy okrętu „Atlantic”, 

— Min. spraw zagr. Węgier, Puky, 
podał się do dymisji. 

— Rząd meksykański donosi o cał- 
kowitem stłumieniu powstania w Hon. 
duras. Trzej buntowniczy generałowie, 
przekroczyli ze swymi żołnierzami gra- 
nicę Nicaragui, gdzie ich rozbrojono. 

— Z okazji 80.tej rocznicy urodzin 
b. niem. min. wojny generała von 
Einem, nadesłał eks-cesarz Wilhelm 
telegram gratulacyjny podpisany „Wil- 
helm Rex*, BEC 
— Władze rumuńskie aresztowały — 
w Kiszyniowie Goaczewa, zastępcę sze 
fa GPU. z Odesy, pod zarzutem akcji 
terorystycznej w Besarabji, a Nea 

— Polak Witold Szyszko został — 
mianowany członkiem komisji rządo- 
wej w Peru dla kontroli egzaminów 
w szkołach średnich. = 

— Na Alasce odczuto silne trzę. 
sienie ziemi. zj 

— Na wyspie Cejlon szerzy się w 
mastraszający sposób epidemja ospy. 
Władze zamierzają poddać szczopieniu — 
około 2 milj. tubylców. REG c - 

— Lotnik francuski Lesporre, lata 
jąc nad lotniskiem Le Bourget, zrau: 
szony był lądować wskutek defektu | 
motoru. Wstrząs był tak silny, że — 
podwozie uległo zniszczeniu, lotnik 
zaś odgryzł sobie język.. 3-83 
Berlinie zmarł przywódca _ 
niemieckiego Schutzbundu por. Ery- 
deryk Wilhelm baron Willsen, który 
w końcu roku 1918 zgromadził wszyst _ 
kie wojska i oddziały ochotnicze de — 
ochrony granic wschodnich Rzeszy i - 
do walki z Polską, i ŚJ 

— Terorysta macedoński Trojanow _ 
który dokonał zamachu na życie re- 
daktora Jewtimowa, został zamordo- 
wany przez pielęgniarkę na sali szpi- 
talnej, zz 


powrócił z 


willi. Es 
Vendame zamiast czekać w Bry, 
jak to powiedział swemu panu, po- 3 
wrócił do Nogent, do hotelu dworca — 
i zdał sprawę doktorowi Gilbertowi z 
tego, co się stało. 
— Zadanie twoje skończone, jak 
na teraz — rzekł mu Gilbert — wra- 
caj do Paryża na ulicę Assas... Ale 
nie zapominaj, że powinienem znaleźć 
cię zawsze do mego rozporządzenia. 
— Nie zapomnę o tem, panie. 
= == — = — — 
O dziewiątej wieczorem furgon 
przedsiębiorstwa pogrzebowego przy- 
były z Paryża, przeszedł przed dwor- _ 
cem Nogent i udał się drogą wiodącą 
do Bry sur Marne. 
W kilka minut przebył odległość 
dzielącą cmentarz od wioski, 
Urzędnicy administracji pogrzebo» 
wej oczekiwali. La. 
Brama cmentarna została otwarta. RZ 
Furgon wjechał i skierował się do 
grobu, w którym złożone były zwłoki 
Gabrjeli. AA AUA 
Raul, Gilbert i szef bezpieczeństwa 
stali w pobliżu... i CHE 
Ludzie przedsiębiorstwa pogrzebo- 
wego wynieśli trumnę i z wielkiemi 
ostrożnościami umieścili ją na wozie 
żałobnym, który natychmiast ruszył — 
zwolna, nie udając się jednak w kie- 
runku Paryża, lecz do odosobnionego 
domu, wynajętego przez doktora Gil- - 
berta. ARA, (ANO 


Dre. nerit 
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KALENDARZYK 

Niedziela 8 stycznia. Seweryna op. 

Poniedziałek 9 stycznia. Marcjanny p. 

Wschód słońca: o g. 7.44 Zackód 1559 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: II Ale- 
ja, Ostatni Grosz. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
Nowy Rynek, Aleja Wolności. 

Wyniki zabiegów dyrektora 
Matuli. W związku z alsrmującemi 
notatkami, jakie ukazały się w prasie 
miejscowej o zaaresztowaniu przez 
Zakład Ubezpieczeń we Lwowie 
wszystkich wpływów częstochowskiej 
Kasy Chorych na poczet należności 
tejże kasy względem Zakładu Ubez. 
pieczeń, bawił we Lwowie p. dyrektor 
Matula. Dzięki jego osobistej inter- 
wencji wszelkie poczynanie egzeku- 
cyjne co do sum zaległych zostały 
wstrzymane, a areszt nałożony na do- 
chody częstochowskiej Kasy Chorych 
został zdjęty. 

W stan spoczynku. Sędzia 
pracy p. Adam Ziemięcki, nestor ma- 
gistratury miejscowej na własną proś. 
bę przechodzi z dniem 15 b. m. w 
stan spoczynku, 

Następcą sędziego  Ziemięckiego 


mianowany został przejściowo naczel.- 
mik sądu grodzkiego w naszem mieś 


cie sędzia Trzciński, 

Mięso nieznacznie staniało. 
Magistrat stacza obecnie niekrwawe 
boje z  przedstawicielami cechów 
rzeźalczych w sprawie obniżki cen 
mięsa.  Pertraktacje te dotychczas 


Pracy Obywatelskiej Kobiet zawiada:» 
mia członkinie, żo gwiazdka dla bied- 
nych dzieci odbędzie się w niedzielę, 
8 b. m., o godz, 12-tej, w lokalu Zw. 
Związków Zawodowych przy ul. Ka: 
tedralnej 10. i 


_ Dźwiękowe„,Grancd: Kino“ 


W niedzielę 8 stycznia o godż. 12.30 


J. Macdonald i Maurice Chevalier 
w filmie śpiewno-dźwiękowym p.t. 


GODZINA z TOBĄ 


Nad program: Nowe dodatki dźwięk. 
` Wszystkie krzósła 49 gr. Loże 99. 


Morderstwo 
czy samobójstwo? 


Proces obudził zrozumiałe zainte- 
resowanie. Sala sądowa wypełnioną 
była po; brzegi publicznością, żądną 
wrażeń. Podniecenie, jakie malowało 
się na twarzach obecnych, świadczyło, 
że wszyscy spodziewają się niezwy- 
kłej emocji. 

Bo, istotnie, był to proces sensa- 


cyjny. 
7 Morderstwo, czy samobójstwo? Oto 
pytanie, na które opinja publiczna si- 


` lita się znaleźć odpowiedź, niezależnie 


od mającego zapaść wyroku. 
Zarówno oskarżony, jak i ofiara 
mordu należeli do ludzi znanych i ce- 
nionych. Szczególnie oskarżony 0 Zg- 
bójstwo Zbigniew Rawicz, młody, ro- 
kujący nadzieje literat, lubiany był 
ogólnie dla szczerego niefrasobłiwego 
humoru i pogodnego usposobienia. 
Trudno poprostu było wyobrazić sobie 


tego miłego człowieka " masce wy- 
trawnego zbrodniarza. 
A jednak poszlaki przemawiały 


przeciwko niemu. Wprawdzie były to 
tylko poszlaki, nie mniej jednak po- 
ważnie go obciążające. 

Przebieg tragicznego zdarzenia w 
oświetleniu protokułów  policyjno-są- 
dowych był następujący: 

Ustalono z całą dokładnością, że 
krytycznego wieczoru o godzinie 19 ej 
oskarżony przybył do mieszkania dra 


` wawszy walizkę, 


„SLOWO 


CZĘSTOCHROWSKIE* 


m Dźwiękowe „GRAND-KINO* —0D 


Dziś i dni następnych — — Najpotężniejszy arcytwór Wielkiego reżysera 
.W. S. Van Dyk'a twórcy „Foganina*. Film bardziej egzotyczny i bardziej cie 


— —kawy niż 
Trader - Horn 


Człowiek malpa 


Rolę główną kreuje naj- 
piękniej zbudowany męż- 


czyzna świata — olimpijczyk JOHNNY WEISSMUELER 


g$ Nad program: Najnewszy tygodnik `, Foxa“ oraz aktualności P. A. T. 


OBWIESZCZENIE. 

Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Częstochowie zawiadamia 
niniejszem, iż stosownie do art. 13 przepisów o organizacji gmin wyznanio- 
wych żydowskich (Dz. U. R. P Nr. 52/28) budżet i lista składek na rok 1933 
wyłożone są do wglądu dla członków gminy w kancelarji gminnej, N. Ry- 
nek Nr. (4 od dnia 6-go do dnia 13-go b. m- w godzinach biurowych 

W przeciągu wspomnianego wyżej terminu przysługuje członkom 
gminy prawo wnoszenia na ręce Zarządu umotywowane pisemnie zażalenia 

Zażalenia wniesione po upływie powyższego terminu pezostaną—jako 


opóźnione—bez rozpoznania. 


Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
5 


Częstochowa, dnia 5 stycznia 1933 r. 


w Częstochowie 


1—1 


Nadużycia w Gminnej Kasie Peżyczko- 
wo-Oszczednościowej w Grabówce. 


W związku z ujawnionemi w Gmin- 
nej Kasie Pożyczkowo:Oszczędnościo- 
wej w Grabówce wielkich nadużyć, 
mianowany został w tej instytucji 
komisarz. W obecności iuspektora sa- 
morządowego p. Szmala oraz obecne: 
go wójta gminy p. Bisia, odbyło się 
zdanie urzędowania przez dotychcza- 
sowe władze Kasy nowomianowanemu 
komisarzowi, którym mianowany zo- 
stał właściciel majątku ziemskiego w 
Łojkacb, p. Tadeusz Rudnicki, 

Aresztowahie sekretarza gminy 


Grabówka, Strzeleckiego pozostaje 
również w związku z nadużyciami w 
Gminnej Kasie Pożyczkowo- Oszczęd- 
nościowej, gdzie Strzelecki był sekre- 
tarzem. 

Zarówno nadużycia w urzędzie 
gminnym jak i w kasie gminnej mają 
wielki zasięg. Prowadzone jest już 
od szeregu tygodni dochodzenie, szcze- 
góły jednak będą mogły być ujawnio- 
ne przez władze dopiero po zakończe- 
niu śledztwa. 


Musisz zobaczyć „Czempa” 


Większe produkcje winogron uzys- 
kano w Polsce w sadach ciepłego Po- 
dola, w okolicach Zaleszczyk, Produk- 


- cja ta za rok ubiegły wynosiła 6 wa: 


gonów. 

Obecnie zwiążek importerów i eks- 
porterów owoców porozumiał się z 
posiadaczami sadów w celu przygo- 
towania na sezon 1938 r. produkcji o- 
koło 100 wagonów winogron. W związ 
ku z tem prowadzone są specjalne 
prace przygotowaweze w sadach, po- 


Zygmunta Żareckiego, skąd wyszedł 


"po godzinnym pobycie, poczem udał 


się do swego mieszkania i, przygoto- 
pospiesznym pocią- 
giem o godzinie 28 minut 15 odjechał 
do Warszawy. 

Następnego dnia Marjanna Kotas, 
wdowa, lat 52, posługaczka dra Żarec- 
kiego, zapukała, jak zwykle, do drzwi 
pokoju swego pana, by obudzić go i 
przygotować dlań śniadanie. Í 

Poczciwa kobiecina ze łzami w o0- 
czach opowiada właśnie kompletowi 
sędziów, jak to, trapiona przeczuciem, 
śniła niespokojnie noe całą o panu 
swym. Tem tłumaczyć sobie należy, 
że gdy na stukanie jej do drzwi nie 
odpowiedział znany głos: można wejść! 
— nie czekając, uchyliła drzwi poko- 
ju sypialnego. 

Boże! jaki to był straszny widok! 

Na środku pokoju, zajmując cia- 
łem szerokość dywanu, rozpostartego 
pomiędzy łóżkiem a biurkiem, leżał 
doktór Żarecki ze zmartwiałą, skur- 
czoną bólem twarzą. 

Na dywanie, przy piersi leżącego, 
znaczyła się kałużą zakrzepła, obficie 
rozlana krew. 

Ona to, Marjanna Kotas, uczyniw- 
szy tak straszne odkrycie, bezzwłocz. 
nie powiadomiła policję. Ona też pierw- 
sza naprowadziła organa sprawiedli- 
wości na trop przypuszczalnego mor- 
dercy, zsznając, że tragicznego wie: 
czoru, opuszczając mieszkanie doktora, 
rozminęła się w klatce schodowej z 


legające na odpowiedniem szczepieniu 
i sadzeniu pędów winogronowych. 
Znaczne powiększenie 


w dzisiejszą niedzielę, 8 b, m., „Ja 
sełka” w 3-ch aktach. Wiele humoru 
wnoszą: Maciek, Żyd, Twardowski i in. 
Dekoracje bogate. Nowe efekty świetl. 
ne. Początek o godz. 16-tej. Bilety 
wstępu do 1 zł. 

Całkowity dochód przeznaczony na 
bibljotekę zakładu, dlatego sądzimy, 
że społeczeństwo czynnie poprze tę 
imprezę młodzieży, która wiele wyka- 


8.3 
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Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe» 
bóle w bokach, ucisk 'w piersiach, bicie 
serca, usuwa stosownie naturalnej wody 
gorzkiej „FramciszkasJózefa', usuwając 
zbytnie przekrwienie mózgu. w oczach 
w płucach i sercu Zalecam przez lekarzy! 
UZYC SWEJ 12 ROOT DPS ZOO PEZET TE 
zuje żywotności i zapału w pracy kul- 
turalnej.. 

Z teatru kameralnego. 

Dziś, w sobotę, 7 b. m, o godz. 
20 tej sensacyjna sztuką kobieca Mo. 
rozowicz-Szczepkowskiej: „Sprawa Mo- 
niki” koncertowo grana przez trzy 
najlepsze artystki teatru kameralnego 
pp.: Gallową, Carankę i Kopijowską. 
Bilety ulgowe 50.procentowe ważne, 

W niedzielę, o godz. 16-tej poraz 
ostatni znakomity przebój sezonu fas- 
cynująca i wytworna komedja fran- 
cuska „Mademoiselle” czyli „Niepra- 
we dziecko”. W antraktach gościnnie 
koncert orkiestry mandolinistów T-wa 
Cykl. i Motocykl. Ceny miejsc zniżo- 
ne od 49 gr. do 8 zł. 

Wieczorem, o godz. 8 mej „Spra- 
wa Moniki”, wstrząsająca sztuka w 
3 ch aktach. 


Baśń o szopce budzi zach: 
wyt. Wczoraj odbyła się premjera 
„Baśń o szopce” Or-Ota wykonanej 
staraniem uczni I gim. państw, H. 
Sienkiewicza. Jak przewidywaliśmy, 
widowisko to wypadło świetnie, bu- 
dząc zachwyt licznie zgromadzonej 
publiczności, W przedstawieniu tem 
bierze udział 75 wychowanków gim- 
nazjum, starannie i z artyzmem od: 
dając swe role. i 

Baśń o szopce wystawiona będzie 
jeszcze tylko dwa razy: dziś w sobotę 
i jutro w niedzielę, radzimy przeto 
żądnym godziwej rozrywki, a szcze- 
gólnie dziatwie, by nie zwlekając 
podążyli do sali gimnazjum. Początek 
0 godz. 17, Czysty dochód przezna- 
czony na cele samopomocy uczniow- 
skiej. W. 
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występuje. 


mec. Paciorkowski, Skargę elektrow- 


Magazyn móci i 
F. LIPSKCIEJ, Aleja Nr.18 


Przeszedł na własność 


Z. Witkowskiej i $-ka 

Przygotowuje kapelusze na sezon 

wiosenny od skromnych do wykwint 
nych. Ceny umiarkowane. 


młodym, przystojnym mężczyzną, któ. 
ry przebiegł schody i energicznie za. 
dzwonił u drzwi mieszkania doktora. 

Tak jest, świadek zaklina się na 
pamięć o nieboszczyku mężu jej, że 
osadzony w klatce oskarżonych mło- 
dy pan jest tym. którego wyminęła 
wówczas na schodach, 

Rawicz zresztą nie zaprzecza. Ow- 
szem, z całą ścisłością i spokojem po- 
twierdza, że istotnie krytycznego wie- 
czoru udał się o godzinie 19-ej do 
doktora Zareckiego, bawił u niego o- 
koło godziny i istotnie pociągiem pos- 
piesznym udał się tej nocy jeszcze do 
Warszawy. Tam to po czterech dniach 
aresztowany został w hotelu Europej 
skim, w chwili, gdy załatwiał formal- 
ności, związane z wynajęciem numeru 
na dni kilka. Reszta sądowi jest wia- 
doma. 

— Gdzie oskarżony przebywał w 
czasie od czwartku dnia 17 do nie- 
dzieli dnia 20 maja, skoro dopiero te- 
go dnia o godzinie 17.50 zdecydował 
się oficjalnie zameldować swój pobyt 
w Warszawie? — pyta podstępnie 
prokurator, cedząc każde słowo. 

Po sali przeszedł dreszcz emocji. 

Prokurator ma ustaloną reputację 
człowieka bezwzględnie surowego, dla 
którego, poza paragrafami kodeksu 
karnego, nie istnieją żadne sentymen- 
ty. Człowiek ten ze stoickim spokojem 
wygłasza swe mowy  oskarżycielskie 
z absolutną wiarą w winę podsądne- 
go, zawsze żądając najsurowszego wy: 


miaru kary nawet w wypadkach, gdy 
brak jest niezbitych dowów winy. 
Zdawaćby się mogło, że dla tego przed- 
stawiciela prawa, sam fakt postawie. 
nia w stan oskarżenia jest dostatecz- 
nym dowodem przestępstwa. 

Słuchając świetnych jego przemó- 
wień, poprzedzanych długim szeregiem 
podstępnych pytań, słuchacze, porwa- 
ni logicznością wywodów, skłonni byli 
uwierzyć w winę podsądnego, bez 
względu na okoliczności łagodzące. 

latego prokurator Ziembicki jest 

postrachem dla przestępców, dlatego 
w procesach, w których on oskarża, 
obrona powierzana bywa conajtęższym 
mózgom prawniczym, Dlatego procesy 
te mają zawsze dla publiczności po- 
wab niecodziennej sensacji i budzą 
zrozumiałe zainteresowanie. 
_ Oskarżony o zabójstwo Zbigniew 
Rawicz broni się niestety sam. Jest 
na tyle zamożny, by pozwolić sobie 
na sprowadzenie obrońcy ze stolicy, 
mimo to dla niezrozumiałych powo- 
dów zrezygnował nawet z obrony z 
urzędu. To wywołało ujemne wraże- 
nie i bodajże przesądziło w opinji pu- 
blicznej wynik procesu na niekorzyść 
oskarżonego, Publiczność czuła żal do 
Rawicza, że pozbawił ją sposobności 
przeżycia silnej emocji, jakiej dostar- 
cza walka prawnicza obrony z oskar: 
żeniem, starcie zbrodni ze sprawiedli- 
wością, 

Na pytanie prokuratora, oskarżony 
odpowiedział spokojnie: C. d. n. 
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Str. 4. „SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIEĘ" 
TNPZ WE ETZ ET ROTO E ea PA PRA ta PZA s ZA 


KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 


żefji Wigurskiej-Folfasińskiej 
ul. Staszica 10, telefon 6 12 


przyjmuje zapisy nowowstępujących dzieci na drugie półrocze szkolne 
do wszystkich oddziałów oraz PRZEDSZKOLA. 


Piekłe Paryża ilustruje świet. 
nie najnowszy przebój produkcji fran. 
cuskiej wyświetlany obecnie w kino- 
teatrze „Odeon”. Potężny dramat ten 
oparty na słynnej powieści uzyskał 
Pierwszorzędną obsadę: Ginette kreuje 
najsłynniejsza tragiczka współczesna 

aby Morlay, a rolę Celiny—TLina No. 
ro. Na czele ról męskich, jako wam. 
pir Paryża — niezrównany Karol Va. 
nel. „Piekło Paryża” jest bezprzecznie 
najlepszym filmem sezonu. Ponadto 
świetne dodatki filmowe, 


„Człowiek — małpa. Opisać ten 
film Jest niemożliwością — trzeba go 
koniecznie widzieć. Jest to naprawdę 
Blgantyczne arcydzieło filmowe, któ- 
re wyświetlane równocześnie 7e stoli- 
cą, gromadzi w „Grand Kino” tłnm- 
nie pabliczność naszego miasta. Film 
ten wywołuje grozę i zachwyt. Johny 
Weissmueller, istotnie najpiękniej 
zbudowany mężczyzna świata i naj- 
lepszy pływak świata jest jedynym 
człowiekiem zdolnym odtworzyć rolę 
człowieka— małpy, pod względem kar- 
kołomnych ćwiczeń przewyższając na- 
wet odwieczne mieszkanki dzikiej 
puszczy, Walka człowieka z dzikiemi 
zwierzętami i jego niesamowite przy- 
gody w swiecie zwierząt i dzikich lu- 
dzi — to grozą przeimuiace sceny. 
Dlatego film „Człowiek— Małpa” wy- 
świetlany obecnie w „Grand:Kino* zo 
baczyć trzeba koniecznie. 


Wiktorja i jej huzar. Operet- 
ka pod tym tytułem grana była na 
scenie teatru „Nowości” 300 razy z 
rzędu. Obraz, który obecnie wyświetla 
dźwiękowe kino „Nowości” oparty jest 
na tej operetce i osobiście kierowany 
dźwiękowo przez swego twórcę Abra- 
hama. Dźwiękowiec ten zdystansował 

"scenę dzięki bajecznej reżyserji i ob- 
sadzie ról: lwan Petrowicz, Ernest 
Verebes, Greta Theimer stanowią bez 


'. przecznie obsade artystyczną, Dlatego 
stanowią sen- 


Da 


torja i jej huzar” 
NI. AE + X 


i naj lad na | | Jąbrows 16 
jo włąsuym i przez siebie kierowa. 
m samochodem na. motocykl 


. mie przez sąd okręgowy, jako drugą 
instancję uniewinniony. Uchylając Wy- 
rok sądu grodzkiego skazujący p. M. 
na 700 zł. grzywny. Sąd okręgowy 
orzekł, że zderzenie było dziełem nie- 
szczęśliwego przypadku. 


Zuchwały napad rabunko: 
wy.  Rozzuchwaienie miejscowych 
elementów przestępczych dochodzi już 
do ostatecznych granie. 

W ub. czwartek, o godz. 20-tej, w 
pobliżu parku Narutowicza na Zawo. 
dziu niewykryty narazie opryszek na- 
padł na przechodzącą wówczas p. Anie- 
lę Kozak (Kaozorowska 27), którą ude- 
izeniem pięści w głowę powalił na 
ziemię. Opryszek usiłował następnie 
wyrwać swej ofiarze torebkę, w któ- 
rej znajdowało się około 9 zł. 

Napadnięta stawiła silny opór, na. 
pastnik jednak okazał się silniejszym, 
rozerwał torebkę, z której wypadły 
pieniądze na ziemię. Pieniądze te ban- 
dyta zabrał i zbiegł. 

Poturbowana mocno 
siłą się do 


Tanie źródło 

manufaktury! 

Jeśli pragniesz nabyć tanio wszel. 
kiego rodzaju manufaktury, 9 

to tylko w firmie 


|| 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 


jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz 


znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksie i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
TORO AZER WNE EROE 


"Franciszką Hartlińskiego został obec- - 


Kancelarja czynna oo 10—12 i od 3—5 po poł. 


Najsłynniejsze światowe powagi l 
lekarskie stwierdziły, że 75 pro» 
cent chorób powstaje z poe 
j wociu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu innych 
karzy, są idealnym Środkiem dla uzdrowienia żołądka, 


Lauera 


wybitnych le- 
usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 


środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 


Zioła z gór Harcu Dr. Lauera 
cierpienia hemoroidalne, 


usuwają cierpienia wątroby, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, 


nerek, kamieni żołciowych, 
wyrzuty i liszaje. 


Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały nagrodzone na wystawach lekarskich najwyższem 


odznaczeniem i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 


Londynie i wielu innych mia- 


stach. — Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Laner od osób wyleczonych. 
Cena */, pudełka zł. 1.50, podw. pudełko zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


f 


16 wywrotowców znalazło sie 


Jak już donosiliśmy, w związku 
ze strajkiem głodowym w papierni, 
aresztowały organa policyjne 10 wy. 
wrotowców, których z polecenia Sẹ- 
dziego osadzono w więzieniu. Strajk 
w papierni usiłowali wykorzystać ko». 
muniści do swych wywrotowych ce- 
lów, poczynania te zostały jednak w“ 
zarodku przez policję zlikwidowane. 
Przy aresztowanych znaleziono obfity 
materjał kompromitujący. 

Oto lista aresztowanych: 23 letni 
Szyja Horowicz (Przemysłowa 13) biu 
ralisia, 24 letni Wigdor Rozen (Ale- 
ja 12), 25 letni Izydor Herszlikowicz 
(Piłsudskiego 31), 18 letni Moszek Ja- 
kubowicz, 17:letnie Chana Oberman 
(Garncarska 40) i Fajgla Swierczyń- 
ska (Mirowska 5), Dawid Guterman, 


kościelny 
się na wyraźny rozkaz 
swej władzy duchownej, który wyko. 
nując uległ przecczeniu. 
Mimowolne samobójstwo. 
Tragiczny wypadek mimowolnego sa- 
mobójstwa zdarzył się w lesie obok 
osady Zagórze. 27.letni Stefan Matyja, 
przechodząc przez las z nabitą bronią 
w ręku spowodował strzał tak fatalny, 
że cały ładunek śrutu wbił sobie w 
głowę, Przechodzący przez las przy- 
padkowo |tamtędy dwaj wieśniacy 
usłyszawszy jęki rannego pośpieszyli 
mu z pomocą. Przeniesiony do domu 
Matyja zmarł po kilku godzinach nie 
odzyskąwszy przytomności. 


Dawaj pieniądze na wód. 
ke! Do przechodzącego „ulicą War- 
szawską, gdzie zamieszkuje, Czesława 
Wrońskiego, podszedł Roman Kostrze. 
wa, znany awanturnik (Warszawska 
304), domagając się pieniędzy pa 
„wodę ognistą”, Wroński odmówił, a 
wówczas Kostrzewa uderzył go kilka- 
krotnie w twarz, 

Napastowany schronił się do swe. 
go mieszkania, lecz Kostrzewa, uzbro- 
iwszy się w siekierę, trafił również 
do mieszkania, grożąc zabiciem, Dzię- 
ki interwencji sąsiadów oraz przyby- 
łego posterunkowego, którzy rozbroili 
opryszka, Wroński uniknął masakry. 
Kostrzewa powędrował „do paki”. 
+ Godny synalek. Nie spodzie- 
wał się z pewnością p. Aleksander 
Celt (St. Rynek 25), że synalek jego, 


mane za robotę wywrotową. — f 


Mania Jakubowicz, Marjan Bergman 
i Dora Wajsbard. 

W czasie doprowadzania wymie- 
nionych do więzienia na Zawodziu, 
grupa wyrostków, zebrana w pobliżu, 
poczęła wznosić okrzyki antypaństwo= 
we. Z grupy tej aresztowano 9 osób, 
z których 6 z polecenia sędziego śled- 
czego osadzono w więzieniu, 3 zaś 
zwolniono do czasu rozprawy sądowej, 

Aresztowani zostali: Berek Brat- 
man, Juda Genendelman, Izrael Nus. 
baum, Lipman Izraelowicz, Sara Wien 
i Leosia Goldstein. 

W pierwszej grupie aresztowanych 
znajduje się kilka osób, które były 
już poprzednio karane lub też zat 


ł 


DY, 


e zmartwi 


ZH 


pijak 
ojcu, 


Poszkodowany nie uląkł się jed- 
nak tych gróźb, zgłosił się do policji, 
meldując o zajściu. $ 
-= Na skutek zameldowania Jan Celt 
osadzony został w areszcie. 


skradziona bielizna. Za teren 
swej działalności obrali sobie „paję. 
czarze* dom nr. 10 (dom fabryczny) w 
Rakowie. Łupem złoczyńców padła 
znajdująca się na strychu bielizna 
BA gł lokatorów, wartości łącznej 
580 zł. 


Osadzony w Sosnowcu. Swe-. 
Bv Czasu grasował po Częstochowie 
oszust, który podając się za przedsta- 
wiciela handlowego firmy „Novitas” 
w Krakowie, ponaciągał wiele osób, 
przyjmując zamówienia i zaliczki na 
dostarczenie różnych towarów. Spryt- 
ny oszust grasował przeważnie i z 
powodzeniem w świecie lekarskim, 
prawniczym i między duchowieństwem 
naciągając ich dzielnie. Obłowiwszy 
się znikł z Częstochowy i dopiero to- 
raz dowiadujemy się, że wypłynął nie- 
fortunnie w Soshoweu,gdzie go policja 
przymknęła. Nazwisko jego: Włodzi- 
mierz Zaborowski. (oka; 

Skonfiskowany przemyt. Za. 
trzymany został przez policję miesza 
kaniec Lublińca, Paweł Maks, przy 
którym znaleziono kilka tuzinów no- 
Życzek do haftowania oraz kilkanaście 
maszynek do strzyżenia włosów, po- 
chodzenia niemieckiego. Przemyt skon- 
fiskowano, Maksa zaś pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej, 

— Bokłosie złodziejskie. 

— Do sklepu p. Janiny Glińskiej 
(Ogrodowa 58) zapomocą dobranego 
klucza dostali się złodzieje i skradli 
papierosy i tytoń różnych gatunków 
na sumę 220 złotych. 

— Z domu modlitwy przy ul. St. 
Rynek 18, skradziono z niezamkaię- 
tej szałki 600 metrów koronek do 
bielizny damskiej i około 3 tusinów 


chał hr, F, 
_ komisarz 


Kr. 6. 


wstążek, wartości ogólnej 40 zł. To 
war teu stanowił własność p, Abrama 
Suchera Częstochowskiego (Nadrzecz. 
na 56. 


Rozmaitości. 


Pies ratuje tonącego... psa. 

Znane są wypadki, iż pies wyra. 
tował tonącego człowieka. Nie nato- 
miast nie wiadomo było dotąd, aby 
pies ratował drugiego psa, znajdują 
cego się w falach rzeki, 

I oto okazuje się, że tego rodzaju 
sytuacja wydarzyła się—oczywiście w 
Ameryce nad brzegami rzeki w pobli- 
żu miasta Winnipeg w Kanadzie. Je- 
den z przechodniów ujrzał jak nad 
brzegiem rzeki gonią zawzięcie trzy 
psy policyjna ujadając głośno. Prze- 
chodzień spojrzał na rzekę i oto uj: 
rzał, że w środku nurta szamocze się 
jakiś pies, pod którym załamała się 
cieniutka warstwa lodu. 

Gdy psy spostrzegły, że przecho. 
dzień niema ochoty ratować tonącego 
caworonoga, jeden z nich wskoczył w 
nurty, i zaczął z wielkim mozołem i 
trudem popychać na pół martwego 
psiaka w stronę kry lodowej. Wdrapa- 
nie się na tę krę nie było bynajmniej 
łatwe. Na domiar złego kra ruszyła, 
i dzielny pies ratujący swego kolegę 
wraz z omdlałym czworonogiem za- 
częli płynąc w dół rzeki. Wówczas 
dwa inne psy pozostałe na brzegu po- 
goniły szybko i wyprzedziwszy krę 
wskoczyły do wody i powstrzymały 
płynącą krę. 

Potem cała trójka wśród wielkiej 
ostrożności i manewrów przetaszczyła 
omdlałego pieska na brzeg. 
Niemiecki korsarz mórz zbojko- 

towany w Kanadzie, 


Do Toronto w 
L 


zasach wojny. 


Burmistrz miasta Toronto Stewart 
odmówił udziału w ofiejalnem przy- 
jęciu Lucknera, motywując to tem, 
że aczkolwiek wojna się skończyła i 
Kanada może tolerować przyjazd tego 
człowieka jednak zbyt wiele osób żyje, 
jeszcze wspomnieniami tragiczn. strat, 
zbyt wielu cierpi dotąd skutki wojny, 
by uroczyście i oficjalnie przyjmować 
człowieka szczycącego się tem, że tyle 
zdziałał, zatapiając tyle okrętów. 


EGZAMINY WSTĘPNE 


rozpoczyna dnia 16 stycznia r b. 
Gimnazjum Związkowe 
EEE CZY Z WZ YO 


ogłoszenie. 

N. E. 4828-29, ii: 

Komornik Sądu Grodzkiego-Powiato- 
wego w Częstochowie l-go rewiru, Zza- 
mieszkały w Częstochowie przy ul. Wa- 
szyngtona 60 (dawniej ul. Jasna 5), ogła- 
sza, że w dniu 13 stycznia 1933 roku od 
godz. 10-ej zrana w Częstochowie przy ul. 
Panny Marji Nr. 2, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do 
TOBJASZA ROTSZTAJNA, mianowic e: 
urządzenia pokoju stołowego, oeenionego 
na zł. 2500. Zaaresztowane przedmioty 
mogą być sprzedane niżej ceny szacun- 
kowej, jako w drugim terminie. 

Dnia 19 grudnia 1932 roku. i 
Komornik Sądowy K. PEŁKA. 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Aleja N. Marji Panny nr. 10. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wi:czorem. 
w niedziele i święta od 10—2 0 paud, 
i Ceny zniżone stosownie do k:yzysu! 
atierek suczka 3 miesięczna do sprze 
dania św. Barbary 15/17 Janicka. 


R I O 

'icteczkę (szafę) używaną w dob- 
rym stanie kupię. Oferty do Adminis- 

tracji „Słowa“ pod „Bibljoteczka*, 

Be wynajęcia pokój z odzielnem wej- 
ściem przy ul. Siedmiu Kamienic 17 

Wiadomość na miejscu u dozorcy. 


z CEZ 0 TZ O ALONA DAC 
rzędnik poszukuje pokoju z kuchnią 
w śródmieściu za czynszem kwarta! 
nem. Wiadomość w Redakcji „Słowa“ sub. 
„Urzędnik“. , 
A LA ORA 
oszukuje się lokalu pod biuro z 3-ch 
ubikacyj w Alejach najchętniej na 
parterze, ewentualnie na I-szym piętrze 
Oferty kierować: Komitet Powiatowy L. 
O.P.P'* Aleja 26. 


z z ZN ZSO 
$'ep spożywczy do sprzedania wraz z 

mieszkaniem. Wiadomość Dąbrowskie - 
go 13 w sklepie. 53—1 


KN A 
gookój z kuchnią do wynajęcia. Wiado 
mość Dąbrowskiego 13 w sklepie. 


Oświata a problem bezrobocia. 


| Troska o bezrobotnych żywo Zaj- 
muja umysły społeczeństwa naszego, 
które stara się w miarę sił i możności 
 mlżyć jaknajwięcej niedoli ludzkiej. 
Pomoc ta jednak w naszem mieście 
dotychczas ograniczała się przeważnie 
„do środków materjalnych t. zw. pie: 
między i datków w naturze, Mało 
jednak zwracaliśmy uwagi na bodaj 
czy nie najważniejszą rzecz: w stronę 
_ moralną bezrobocia i na skutki, jakie 
ono pociąga w umysłowości człowieka. 
 "Qtaczaliśmy troską bezrobotnych pod 
względem zabezpieczenia ich bytu, 
zapominając zupełnie o równoważniku 
tej opieki pod względem ducha. 
przecież skutki depresji duchowej, 
_ jaką przynosi bezrobocie, są tak silne, 
że w jednostkach nawet najsilniej- 
szych zaistnieć może coś, co jednych 
_" mniej, drugich więcej zbliży do zała: 
mania się. Aby więc bezrobotny, 
"wspomagany przez akcję społeczną czy 
. państwową mógł przetrwać fizycznie, 
` musimy podać mu także stronę ducho- 
wą. Ludziom, którzy mają gorycz w 
| sercach, dać należy prócz pomocy ma- 
-~ tarjalnej opiekę kulturalną, ktora 
- chroniłaby ich przed pesymizmem i 
` depresją duchową. Że takie ujęcie 
sprawy jest słuszne, niechaj zaświad- 
_ czą przykłady innych państw, w któ- 
| rych taka akcja kulturalno-oświatowa 
_ jest już oddawua praktykowana jak 
= np. w Daniji, Czechosłowacji, Niem- 
-czech i Francji i weszła nawet tam 
"w zakres ustawodastwa.— We wszyst- 
kich tych państwach Państwowe U- 
= mzędy Pośrednictwa Pracy muszą dbać, 
by w. miejscowościach, gdzie istnieje 
znaczne bezrobocie były organizowane 
kursy oświatowe dla bezrobotnych, 
dla których jest udzielana pomoc fi- 
 mansowa z funduszu bezrobocia, — W 
niektórych z nich jak np. w Niem- 
czech, niektóre urzędy wprost uzależ- 
= niają udzielenie zapomogi od uczęsz- 
_ «zania na kursy, w Danji zaś dają 
"> pilnie uczęszczającym ~ specjalne 
= stypendja. Jak widzimy więc państwa 
-~ te uważają akcję pomocy kulturalnej 
dla bezrobotnych za konieczność spo- 
= łeczną i państwową. Pomoc ta ma 
= przedewszystkiem kolosalne znaczenie 
= dla młodzieży dorostającej, która zwy” 
| kle w pierwszym rzędzie bywa usu- 
= wana z warsztatów pracy. Młodzieży 
__ tej w najważniejszym jej okresie ży- 
| «ia, w którym rozwijają się jej cha- 
q1aktery a najmocniej rozwija się fi- 
 zgeznie i duchowo, należy dać odpo- 
= wiednie zajęcie, pokierować jej zain- 
' teresowaniem i zapokoić potrzeby in- 
_telektualne. Zachodzi jednak pytanie, 
_ kto ma pokierować tą akcją i wziąć 
= ma swe barki tą odpowiedzialność i 
= -co najważniejsze — powodzenie tej 
= akcji? — Niejeden zapewne z czytel- 
~ ników odpowie — „organizacje“ — 
| "Tak! — Ale cóż te organizacje dały 
tym bezrobotnym wzamian za długo" 
letnie przynależenie do nich, cóż u- 
« czyniły, gdy jeden bezrobotny z dru- 
h znalazł się na bruku bez pracy 
R dachu nad głową? — W jaki sposób 
| =gaopiekowały się tym nieszczęśliw- 
cem i jego rodziną? — Na to niema 
odpowiedzi. — Nic też dziwnego, że 
każdy niemal bezrobotny jest 
uprzedzony do swej organizacji, ucia. 
' ka nawet od niej i toz żalem, że w 
„chwili najcięższej nie zdołała go Tta- 
 tować. — Nie organizacje więc po- 
-winny wziąć kierownictwo akcję kul- 
turalną bezrobocia, ale osobna insty- 
tucja stworzona ad hoc przy L. K. F. 
' P.B, która niepoliczając żadnych 
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osiedlił się w Częstochowie, 
A Bi. Kościuszki 25. 

|| Przyjmuje w chorobach jamy ustnej 
A i zębów. 

Roentgen, djatermja i infraouge. 
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opłat mogłaby rzetelnie i wszechstron 
nie zaspokoić potrzeby kulturalne bəz- 
robotnego. Tysiączne rzesze wałęsają= 
cej się po ulicach młodzieży i doros- 
łych stanowiłyby olbrzymie a wdzięcz 
ne dla tej pracy środowisko. Jednym 
z etapów tej pracy kulturalno-oświa: 
towej powinna być praca świetlicowa. 
Opiekę nad  świetlicami powinien 
sprawować Lok. Kom. F. P. B. Praca 
w świetlicach powinna -być bezinte: 
resowna, nie mniej jednak powinna 
zainteresować całą miejscową inteli- 
gencję i wciągnąć ją do wspólnej in- 
tensywnej pracy. Dla prowadzących 
świetlicę powinien być zorganizowany 
krótki kurs instruktorski. któryby 
pracę w świetlicach ujął w pewne 
ograniczone ramy. — Pozatem powin- 
na zgłosić się sekcja, która zajęłaby 
się zbiórką Książek, czasopism. gier 
EAS 


i zabaw, ete. założenie kursów robót 
ręcznych znalazłoby napewno szereg 
chętnych słuchaczów. Wogóle uwa- 
żam, że praca oświatowo-ku!turalna 
dla bezrobotnych dałaby dużą korzyść 
duchową bezrobotnym, ale również 
sprawiłaby wiele zadowolenia i samym 
działaczom i prelegentem, którzy wo- 
bec społeczeńswa i państwa spełniliby 
istotnie doniosłą i ważną rolę, ratując 
od zagłady serca i umysły najniesz- 
częśliwszych obywateli i swoich 
współbraci. 
Kończąc nininiejszy artykuł wie- 
rzę najmocniej, że p. starosta, który 
naprawdę szczerze i serdecznie zajął 
się organizacją komiteta dla spraw 
bezrobocia, jak i sam komitet wyko: 
nawczy zastanowią się nad koniecz- 
nością i potrzebą stworzenia tego T0- 
dzaju instytucji i w najbliższym cza- 
sie otoczą opieką duchową bezrobote 
nych. Zdzisław Wróbel. 
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Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy. 


Propaganda rewizjonistyczna 
Niemiec. 

Niemiecki pian polityczny, powzię- 
ty nazajutrz po podpisaniu Traktatu 
Wersalskiego, a polegający na dąże- 
niu do obalenia tego Traktatu i wszyst- 
kich jego postanowień, rozwija się Z 
metodyczną systematycznością, której 
nie przeszkadzają zaostrzone walki 
wewnątrz Niemiec. 

Za cenę „świstka papieru”, jakim 
był traktat w Locarno, Niemcy uzys- 
kały przedterminową ewakuację Nad- 
renji. 

Bez żadnej już ceny, a raczej za 
dość niewyraźną obietnicę spłaty 8 
miljardów marek, zwolniono Niemcy 
od spłat reparacyjnych. 

Za cenę powrotu do sali konferen- 
cji rozbrojeniowej, Niemcy uzyskały 
od 5 mocarstw (Francja, Anglja, Wło- 
chy, Japonja, Stany Zjednoczone) za- 
sadniczą zgodę na „równość zbrojeń”. 
Wprawdzie ostatnie słowo w tej ma- 
terji należy do konferencji rozbroje: 
niowej, ale Niemcy uważają widocznie, 
że prawo do równości zbrojeń mają 
już w kieszeni i że przyszedł czas na 
wysunięcie następnego z kolei postu- 
latu — terytorjalnego. 
~ Od szeregu lat propaganda niemiec- 
ka pracuje z wytężeniem nad ogłu- 
pieniem zagranicznej opinji publicznej 
kwestją t. zw. korytarza pomorskiego. 
Dzisiaj „korytarz” w propagandzie nie- 
mieckiej uległ znacznemu rozszerzeniu, 
obejmuje nietylko Gdańsk i całe Po- 
morze, ale również — Wielkopolskę i 
Sląsk, a więc wszystkie ziemie pol- 
skie, zagrabione podczas rozbiorów 
Polski i rewindykowane częściowo na 
mocy Traktatu Wersalskiego. 

Właśnie tydzień ostatni roku u- 
biegłego był okresem intensywnego 
rozwoju propagandy niemieckiej rad- 
jowej i prawnej za koniecznością re: 
wizji granie wschodnich Rzeszy, t. ji 
za ograbieniem Polski z jej ziem Za- 
chodnich. Rząd polski zaprotestował 
przeciwko nadożywaniu radja dla ce- 
jów propagandy przeciwko Polsce. 
Jest to naruszenie istniejącego pomię- 
dzy radjem polskiem a niemieckiem 
układem p. n. „gentlemen agreement”, 
w którym obie strony zobowiązały się 
nawzajem nie używać radja do celów 
wrogiej propagandy politycznej. Jest 
to naruszenie tembardziej brutalne, 
że w słuchowisku radjostacji króle- 
wieckiej brały udział urzędowe osoby 
niemieckie, 

Wybuch  zaostrzonej propagandy 
antypolskiej ze strony Niemiec po u- 
zyskaniu zasadniczej zgody na rów- 
ność w zbroj niach, dla nikogo w 
Polsce nie jest niespodzianką. Polska 
nigdy nie podziełała złudzeń pewnego 
gatunku pacyfistów europejskich, któ- 
rym się wydawało, że zadawalanie 
kolejno wysuwanych żądań niemiec. 
kich jest drogą do ugruntowania po- 
koju w Europie. Zawsze zdawaliśmy 
sobie jasno sprawę z tego, że osta- 
tecznym celem dążeń politycznych 
niemieckich jest hegemonja zbrojna 
nietylko w Europie, ale i w świecie 


`~ 


¿ska wie doskonale, 


całym. Na drodze do urzeczywistnie- 
nia tej hegemonji Niemiec jedną z 
głównych przeszkód jest Polska, dla- 
tego chodzi o jej zniszczenie. W swej 
perfidji Niemcy idą tak daleko, że 
żonglują już obecnie postulatem bez- 
pieczeństwa, wysuniętym przez Fran- 
cję. Oskarżają Polskę o cele agresyw- 
ne, gdy Polska ofiarowała im traktat 
handlowy i w każdej chwili gotowa 
jest zawrzeć traktat o nieagresji. 0- 
becnie, rozzuchwaleni swem powodze- 
niem na konferencji 5 mocarstw- 
Niemcy na tym właśnie terenie spró- 
bują zapewne lansować swój postu- 
Jat „pokojowej” rewizji granie. Mamy 
nadzieję, że ewentualna ich akcja dy- 
plomatyczna w tym zakresie będzie 
miała jeden tylko skutek: otworzy o0- 
czy najbardziej zaślepionym pacyfis- 
tom, że „pokojowa” ich akcja może 
mieć jeden tylko skutek: wojnę. Pol- 
s że to, co Niemcy 
nazywają „rewizją granic”, jest w is- 
tocie nowym rozbiorem i zniszczeniem 
naszej niepodległości. 

Nie cofniemy się przed niczem, by 
bronić niepodległości naszej i uchro: 
nić się od nowej hańby niewoli. 


Przed zniżką cen artykułów 
przemysłowych. 

W zakresie życia gospodarczego 
mamy do zanotowania zniżkę cen Wy- 
robów monopolu tytoniowego, jaka 
nastąpiła z dn. 1 stycznia r. b. Ceny 
cygar zostały obniżone do 38 proc. 
(ważne to zwłaszcza dla naszych dziel- 
nic zachodnich), ceny papierosów 0 
10 do 25 proc. Upadi tedy ostatni ar- 
gument, jakim wojowali zwolennicy 
„sztywnych” cen kartelowych, którzy 
w obronie swych pozycyj, wskazywali 
na „sztywność” cen wyrobów tytonio- 
wych. Rząd, obniżając w swoim cza- 
sie uposażenia pracowników i urzęd- 
ników państwowych wskazał na ko- 
nieczność przystosowania kosztów u- 
trzymania do zniżonego poziomu wy- 
nagrodzeń. W zakresie swych zarzą- 
dzeń bezpośrednich, Rząd wykonywu- 
je ten plan konsekwentnie. Spodzie- 
wać się należy, że przemysł skarteli- 
zowany pójdzie w ślady Rządu. 

O ile nam wiadomo, w przyszłości 
najbliższej oczekiwać należy zniżki 
całego szeregu artykułów przemysło- 
wych, w pierwszym zaś rzędzie — 
węgla i nafty. 


Konwersja listów zastawnych 
ziemskich i miejskich. 
"Dnia 24 grudnia w „Dzienniku 
Ustaw” ogłoszono nową ustawę, przy- 
jętą przez Sejm i Senat, o konwersji 
listów zastawnych ziemskich i miej- 
skich. 

Ustawa ta, idąca po linji interesów 
właścicieli nieruchomości ziemskich i 
miejskich i będąca zrealizowaniem 
jednego z głównych postulatów, wy- 
suniętych przez rolników, jest typo- 
wym wyrazem interwencjonizmu pań- 
stwowego w sferę stosunków gospo- 
darczych, do którego zmuszony jest 
Rząd przebiegiem procesów kryzyso: 
wych. Kryzys obecny spowodował 
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spadek dochodowości gospodarstw rol- 
nych i niewypłacalność rolników wo- 
bec kredytu długoterminowego. Nie- 
podobieństwem było tu bezpośrednie 
porozumienis się dłużników z wie- 
rzycielami, gdyż instytucje kredytu 
długoterminowego (tow. kredytowe 
ziemskie i miejskie, banki hipotecz- 
ne) są tylko pośrednikami pomiędzy 
zaciągającymi pożyczki a nabywcami 
listów zastawnych. i 

Pomiędzy dłużnikiem i wierzycielem 
musiały tutaj interwenjować władze 
państwowe (Rząd i ciała prawodaw- 
cze), które, salwując interesy dłużni- 
ków przez zmniejszenie stopy procen- 
towej i wyznaczenie dłuższego termi- 
nu amortyzacji pożyczek, zarazem Ta- 
tują faktycznie interesy wierzycieli, 
narażonych na całkowitą utratę kapi- 
tałów i procentów, w razie powszech- 
nej niewypłacalności dłużników. 

` Najwięksi przeciwnicy „etatyzmu” 
nie mogli wysunąć żadnego poważne: 
go zarzutu przeciwko tej interwencji 
państwowej, koniecznej ze względu 
na zachowanie równowagi gospodar- 
czej kraju. 


Sublokatorka szantażystką. 


Dość pomysłowego fałszerstwa do- 
puściła się niejaka Anna Opałko z 
Pruszkowa, zamieszkała w; domu Jani- 
ny Wiśniewskiej w Warszawie. 

Pewnego dnia Opałko zwróciła się 
do Wiśniewskiej z prośbą o danie iej 
blankietu meldunkowego. Wiśniewska 
nie podejrzewając podstępu, wydała 
lokatorce blankiet ze swoim podpisem. 
Wówczas Opałko wypisała na blan- 
kiecie potwierdzenie pożyczki 9 tys. 
złotych, jakie Wiśniewska miała rze- 
komo od niej otrzymać. 

Z tak sfabrykowanem fałszywem 
potwierdzeniem wytoczyła  Opałko 
przeciwko Wiśniewskiej powództwo 
sądowe o zwrot owej sumy. Jednako- . 
woż poszkodowana zdołała wykazać 
faktyczny stan rzeczy, wobec czego 
Annę Opałko pociągnięto do odpo: 
wiedzialności karnej. , 


Dramat czy historja romantyczna. 


Przed dwoma tygodniami kupiec 
warszawski, Brzos wyszedł na _ prze- 
chadzkę z 28-letnią córką swą Chaną, 
studentką uniwersytetu warszawskie- 
go. Na ulicy Bielańskiej młoda ko- 
bieta zmyliła czujność ojca i na przy- 
stanku tramwajowym skoczyła do 
tramwaju. Ojeiec zdołał dostrzec córkę 
w chwili, gdy tramwaj ruszył. 

Nie przywiązując do tego znacze- 
nia, kupiec wrócił do domu. Ale gdy 
mijał dzień za dniem i panna nie wra- 
cała, w rodzinie Brzosów powstało za- 
niepokojenie. Wreszcie mineły dwa ty- 
godnie i ojciec zgłosił się do policji i 
zameldował o zaginięciu córki. 


Krwawa tragedja miłosna 
w Poznaniu, 


W mieszkaniu przy ul. Ogrodowej 
Nr. 18 w Poznaniu rozegrała się krwa- 
wa tragedja miłosna. 

Do mieszkającego tam studenta 
w.Ś.H., 24-letniego Bogumiła Dem- 
bińskiego, przybyła w odwiedziny na- 
rzeczona, nauczycielka Gnalicka z Bar- 
cina, Po krótkiej chwili domownicy : 
usłyszeli dwa strzały rewolwerowe. 
Przebiegli natychmiast do pokoju i 
znaleźli Dembińskiego wraz z narze- 
czoną, siedzących na podłodze i opar- 
tych o szafę, silnie zbroczonych krwią. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon obojga młodych ludzi, Zwłoki 
Dembińskiego oparte były w pozycji 
siedzącej o szafę, obok zaś niego le- 
żały porzucone listy, pochodzące z ko- 
respondencji z narzeczoną. 

Jak stwierdziły dochodzenia, Gna- 
licka przybyła w odwiedziny do na- 
rzeczonego i po sprzeczce strzeliła do 
niego z rewolweru, zabijając go na 
miejscu, poczem celnym strzałem po- 
łożyła kres swojemu życiu. 


Tajemnicza afera młodego 
podróżnika. 


Dwaj żandarmi wojskowi, patrolu- 
jąc o świcie okolicę cytadeli w War- 
szawie znaleźli na trawniku parku 
Traugutta związanego sznunami i Za- 
kneblowanego szalikiem mężczyznę, 
Po przybyciu policji i uwolnieniu z 


więzów nieznajomego, ten podał się 
za mieszkańca Drezna, Stanisława 
Zwierzchnickiego, który dopiero co 
przybył do Warszawy i z dworca Gdań- 
skiego śpieszył na przystań statków, 
skąd miał zamiar pojechać do Sando- 
mierza. 

Zwierzchnicki ubrany w czarną ko- 
szulę, został, według jego własnych 
twierdzeń napadnięty na placu Broni 
i obrabowany z gotówki w sumie 640 
dolarów i kilku złotych. Po rabunku 
bandyci związali go i rzucili na traw- 
nik parku. 

Zwierzchnicki powędrował w swoim 
czasie z jednym z misjonarzów do 
Afryki, skąd udał się do Sowietów i 
przebywszy tam pewien czas, wrócił 
do Niemiec, przywiózłszy z sobą więk» 
szy kamień brylantowy, który zdołał 
podczas podróży ukryć i w tych 
dniach sprzedał. Uzyskane zań pie- 
niądze miał przy sobie i pieniądze te 
właśnie zostały mu zrabowane, Za- 
chodzi uzasadnione przypuszczenie, że 
Ziwierzchnickiego obrabowali jacyś ja- 
dący z nim razem podróżni, którzy 
zdołali w pociągu wydostać od nie- 
go tajemnicę posiadania większej go- 
tówki. 

'Tajemniczą 
licja śledcza. 


Niezwykły proces o grunt 
cmentarny. 


Do wydziału cywilnego sądu okręg- 
gowego w Łodzi wpłynęła niezwykła 
skarga 0... eksmisję cmentarza wojen- 
nego w Skowie. 

Na cmentarzu tym znajduje się 
przeszło pięć tysięcy mogił żołnier- 
skich. 

_ Skargę do sądu wnieśli właściciele 
gruntów, na których założono cmen. 
tarz — Ańtoni i Aurelja Adamowi- 
czowie oraz Walerjan Jurkiewicz. 

Skarga skierowana jest przeciw 
skarbowi państwa. Powodowie żądają 
w niej bądź eksmisji pogrzebanych 
na cmentarzu szczątków żołnierzy, 
bądź wypłacenia odszkodowania w wy- 
sokości 881,000 zł. 

Żądanie tak wysokiego odszkodo. 
wania umotywowane jest tem, że na 
terenach cmentarnych odkryto bardzo 
bogate złoża szlachetnej glinki fajan- 
sowej, łupku i doskonałego gatunku 
gliny nadającej się do wyrobu cegły. 
Znaleziono również bogate pokłady 
mineralne. 

Właściciele gruntów cmentarnych 
powierzyli sprawę jednemu z adwo- 
katów warszawskich. 


tą aferą zajęła się po- 


Tragiczne następstwa operacji 
biustu. 


82-letnia pani inżynierowa U., miesz- 
kanka Warszawy znalazła się w nie- 
lada kłopocie, bowiem zbyt dużych 
rozmiarów biust przeszkadzał w upra- 
wianiu ulubionych przez nią sportów, 
jak tenis, jazda samochodowa it.p. 

Zeby tę przeszkodę usunąć — pani 
U. postanowiła poddać się operacji, 
celem zmniejszenia rozmiarów biustu. 

W wyniku porozumienia trzech le- 
karzy - chirurgów i jednego wenero- 
loga — odbyła się operacja, polegająca 
na wyjęciu z piersi dwóch kilogramów 
tkanki tłuszczowej. ; 

W pięć dni po dokonaniu operacji 
przyszły fatalne następstwa, Urodzi.- 
wa pacjentka zmarła, osierocając mę. 
ża i małoletnią córeczkę. 

Zrozpaczony mąż, podejrzewając 
operatorów o niedbalstwo — wniósł 
skargę do sądu w Warszawie, doma- 
gając się gruntownego wyświetlenia 
tej sprawy. 

eby zasięgnąć opinji — władze 
 gądowo-śledcze zwróciły się początko- 
wo do wydziału lekarskiego Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, który orzekł, 
że winy lekarzy w danej sprawie 
niema, 

Sprawa powędrowała tedy na Uni- 
wersytet Jagielloński, który stanął na 
wręcz odmiennem stanowisku, uwa- 
żając, iż lekarze przeprowadzili opera- 
cję w warunkach niehygenicznych i, 
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Przepowiednie angielskie na rok 1933. 


Jeden z najbardziej rozpowszech. 
nionych w Angliji almanachów podaje 
przepowiednie na 1988 r. według mie- 
sięcy. Poniżej przytaczamy główniej. 
SZe: 

Styczeń. Zabójstwo wysokiego u- 
rzędnika w Indjach; zawarcie angiels- 
ko-niemiecko.amerykańskiego przy- 
mierza; nowa rewolucja w Hiszpanii. 

Luty. Katastrofa we flocie angiel- 
skiej; choroba członka angielskiej ro- 
dziny królewskiej; skandale w Rosji 
sowieckiej; zwyżka na giełdzie, 

Marzec. Sensacyjny wynalazek, re. 
wolucjonizujący lotnictwo i przemysł 
samochodowy. 

Kwiecień. Zgon ministra angiels. 
kiego; tragedja we Francji z horosko- 
pem niepomyślnym dla przezydenta 
państwa; lepsza konjunktura na ryn. 
ku włókienniczym, naftowym i żelaz- 
nym. 

Maj. Poważne zdarzenia w Irlan- 
dji; starcia rasowe w Stanach Zjed. 
noczonych; epidemja ospy w Anglii. 

Czerwiec. Zdarzenia polityczne w 
Paryżu i Wiedniu o niekorzystnych 


następstwach dla Mussoliniego; mocna 
tendencja na giełdzie; rozkwit prze. 
mysłu ciężkiego, 

Lipiec. Powstanie w Chinach; 
zgon pewnego monarchy; niepomyślne 
zdarzenie finansowe w Niemczech, 


Sierpień. Zmiana tendencji na giel- 


dzie; powstanie w Polsce; rozruchy 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo- 
nych; kryzys w Chinach. 

Wrzesień. Naprężenie i niebezpie- 
czeństwo wojny między dwoma mo- 
carstwami europejskiemi, 

Październik. Zamach na życie kie- 
rującego polityka francuskiego; jedno 
z państw militarystycznych wycofu- 
je się z Ligi Narodów; Liga się reor. 
ganizuje. 

Listopad. Opinja światowa zwraca 
się przeciwko Anglji. 

Grudzień. Rok kończy się pomyś- 
Inemi widokami gospodarczemi na 
przyszłość oraz zmniejszeniem bezro. 
bocia; naprężenie między Rosją so- 
wiecką a państwem Dalekiego Wscho- 
du. Na plan pierwszy wysuwają się 
sprawy uzbrojeń morskich. 


Wizyta bogatego murzyna. 


Nie trzeba myśleć, żeby „Londyn, 
choć dotychcźas największe miasto na 
świecie, nie posiadał w swych mu- 
rach całych zastępów gapiów ulicz. 
nych. szukających wrażeń, a za. 
ciekawionych byle głupstwem. 

Obecnie przedmiotem ciekawości 
„gawroszów* londyńskich jest Mrs 
Brown, murzyn i zupełny analfabeta, 
ale bogactwa jego obliczają na kilka 
miljonów funtów szterlingów. Bogac- 
twa te pochodzą ze zbiorów brylan- 
tów i różnych innych drogich kamie- 
ni, jakie Brown odkrył na swej wys- 
pie rodzinnej, zwanej „Wyspą Gołę- 
bią”. Czeki, jakie wystawia p. Brown, 
są przezeń znaczone krzyżykiem, po- 


nieważ sztuka pisania jest dlań obcą 


zupełnie. 
Jak się zdaje, a przynajmniej tak 


twierdzą jego spółziomkowie, p.Brown 
obdarzony jest zmysłem znajdy wania, 
źródeł, czyli złóż złota i brylantów, 
które, za pomocą tego zmysłu odkry- 
wa. Ale nie odrazu sposób ten wyna- 
lazł. Przez 80 lat łaził tam i nazad 
po różnych strumykach i źródłach 
swej ojczyzny, aż znalazł to, czego 
szukał w niedostępnych chaszczach i 
krzewach egzotycznych swej wyspy 
rodzinnej. 

Obecnie ma kopalnie, na których 
pracuje około 100 murzynów, nieogra 
niczony kredyt w bankach i długą 
brodę siwą, która imponuje londyń- 
skiej gawiedzi ulicznej. Jak dotych- 
czas, porobił w stolicy zakupy, za ja- 
kie miljon funtów, choć przeważnie 
jest to materjał, potrzebny do kopalni 
na wyspie Gołębiej. 


O E ZZA 


że po zoperowaniu jednego sutka po- 
winni przerwać dalszy zabieg, 

Wobec sprzeczności — opinji w 
tym wżględzie — władze sądowo- 
śledcze odniosły się jeszcze do Uni- 
wersytetu Poznańskiego. ; 

Po zestawieniu wszystkich orze- 
czeń — władze powezmą decyzję co 
do ewentualnego postawienia w stan 
oskarżenia owych cżterech lekarzy, 


Krwawa tragedja rodzinna 
w Wersalu. 
W willi w Wersalu rozegrłał się 
straszliwy dramat rodzinny, który po- 
chłonął pięć ofiar ludzkich. 


W willi tej mieszkał notarjusz z 
żoną, dwojgiem dzieci i teściową, Ra- 
no udała się żona notarjusza, która od 
pewnego czasu była bardzo przygnę- 
biona do piwnicy, gdzie mąż jej po- 
prawiał urządzenie do ogrzewania. Nie 
mówiąc do niego ani słowa, położyła 
go strzałem w głowę trupem na miejs 
cu. Potem poszła do sypialni matki i 
zastrzeliła ją również. Następnie udu- 
siła młodsze dziecko i zastrzeliła dzie 
sięcioletniego syna z rewolweru, po- 
czem napisała list pożegnalny do krew- 
nych i dała do siebie śmiertelny strzał 
w usta. 

Kiedy przyszła policja, 
tylko zimne trupy. 


Pierwszy rabunek bankowy 
w Islandji. 

Opinja publiczna tej dotąd bardzo 
patrjarchalnej i bogobojnej wyspy na 
Atlantyku, jaką jest Islandja, została 
onegdaj w niebywały sposób poruszo: 
na wiadomością o bandyckim napa- 
dzie na pewien bank w  Rejkjawik, 
gdzie nieschwytani. dotąd złoczyńcy 
zrabowali stosunkowo znaczną kwotę 
21.000 koron duńskich. 

Zbrodnia miała miejsce o godz. 5 
po poł. w centrali związku rybackie. 


zastała już 


nadesłane, w tekście i za 


cszukujący pracy korzystają 
i stew. tuituralac-oświatowych umieszczane 


go, znajdującej się na III piętrze bu- 
dynku, w którym mieści się również 
bank państwowy. W lokalu związku 
czynny był w owym czasie tylko je- 
den urzędnik, do którego zgłosili się 
dwaj rzekomi interesanci, żądając in- 
formacyj w pewnej sprawie zawodo- 
we 


Stwierdziwszy, że nikogo więcej 
niema w urzędzie, zarzucili urzędni- 
kowi temu na głowę płaszcz i skrępo 
wali, poczem dokonali rabunku i uszli 
bez przeszkody, 

Zbrodnię odkryto dopiero w trzy 
godziny później, wobec czego 
prawdopodobne, że zbrodniarze zdołali 
zatrzeć wszelkie ślady. Nie ulega na. 
tomiast wątpliwości, że wyspy jeszcze 
nie opuścili, gdyż władze wstrzymały 
wszelkie odjazdy okrętów. 


Zagubione zwłoki przemysłowca... 


Do sądu w Paryżu wpłynęła ory- 
ginalna skarga. 

Pewna wdowa domaga się 100.000 
franków odszkodowania od kolei za 
przetrzymanie przez trzy dni zwłok 
jej męża, bogatego „przemysłowca z 
północnej Francji. 

Pogrzeb zmarłego miał się odbyć 
pod Paryżem; zwłoki wysłane zostały 
koleją z Lille. 

W oznaczonym dniu w kościółku 
ementarnym zebrali się licznie przy- 
jaciele zmarłego. Z Lille specjalnie 
przybyło kilka wybitnych osobistości. 

Msza żałobna miała się zacząć 0 
godzinie 11, ale katafalk był próżny. 
Ceremonję pogrzebową musiano odło- 
żyć do następnego dnia. 

Nazajutrz powtarza się ta sama hi- 
storja. Kolej woziła gdzieś niebosz. 
czyka ze stacji do stacji. Trzeciego 
dnia była niedziela. 

Dopiero w poniedziałek dostarczo- 
no trumnę ze zwłokami. Tymczasem 
jednak przyjaciele rozjechali się. 

Pogrzeb był bardzo smutny. 


jest. 


Kącik rozrywkowy. 
Rozwiązanie zadania Nr. 1, 


umieszczonego w nr. 1 „Słowa Często-- ł 
chowskiego*, e 
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Trafnych rozwiązań zadania nr.1l na-- 
desłało 16 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujące: 1) Helena Mroczkie-- 
wiczówna. 2) Jan Stefańczyk i 3) Zyg-- 
munt Smolikowski. 

Wymienione wyżej osoby proszone _ 
Są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

——0x0—— : 


Szarada sylabowa fr, 2. 
Uł: B. Paluszek. 


Zponiższych sylab ułożyć 10 wyrazów” 
W-g. podanego znaczenia. Po zestawieniu 
początkowe litery oraz końcowe, czytane: 
Z góry na dół, dadzą imię i nazwisko zmar- 
łego poety-legjonisty polskiego. ; 

SYLABY: Ro—i—sow—go—czyk—eb — 
zas—łzy—trja—lu—krusz— ci—zu—go—de- 
—8T0—sar—lis—re—no—li— staj—ław-—e— 
ro—la. 


Znaczenie wyrazów: 


1) Zwierzę drapieżne z rodziny kun. R 
na Eubei (Grecja),. SK 


(wspak), 2) Miasto 
3) Chlorek srebra, 4) Archipelag między 
Borneo a Filipinami, 5) Wydzieliny - 
(wspak) 6) Ryba morska, 7) Miasto nad . 
Horyniem, 8) Zły duch u Mahometan,. 
9) Żołnierz jazdy lekkiej w daw. Polsce, 
10) Plemię malajskie zam. Filipiny. 

Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadesłane do- 
Redakcji „Słowa“, II Aleja 32, do cźwar-- 
tku (włącznie). 
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Co usłyszymy dziś przez Radje? 
WARSZAWA 8 stycznia È 
9.55 Program na dz. nast. 10.00 Nabożeń-- 
stwo. 11.58 Sygnał czasu. 1205 Program. 
na dz. nast. 12.10 Urz. kom. P.I.M. 12.15 
Poranek muz. 14.00 Pogadanka. 1420 Piły- 
ty gramof. 14,40 Odczyt. 
16.00 Program dla młodz. 
lekka 17.45 Kącik językowy. 17.00 Muzyka. 
17.55 Program na dz. nast. 18.00 Muzyka 
tan. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Słuchowisko. 
20.00 Koncert. 21.30 Arje i pieśni. 2200 Mu. 
zyka tan. 22.55 Urz. kom. P.I.M. i komun. 
policyjny. 23.00 Muzyka tan. 
\ KATOWICE 8 stycznia 
10.30 Nabożeństwo. 11.58 Sygnał czasu.. 
12.10 Tr. z Warsz. 14.20 Odczyt. 14.40 Od- 
czyty. 15.00 Kolędy 16.00 Program dla 
młodz, 16.25 Intermezzo muzyczne. 16.45 
„17.55 Program na dz. nast. 18.00 Muzyka. 
lekka. 18.30 Bery i bojki śląskie, 19.00 Roz 
maitości 1925 Słuchowisko. 19.55 Kom.. 
sport. 20.00 Koncert. 21.20 Wiad. sport. z 
całego kraju. 21.39 Arje i pieśni. 22.00 Pro 
gram na dz. nast. 22.05 T 
23.00 Muzyka taneczna. 
WARSZAWA 8 stycznia. 
11.40 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 11.50 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. dla 
komunik. lotn. 11.58 Sygnał czasu. 12.65 - 
Program na dz. nast. 12.10 Płyty gramoif. 


1625 Muzyka. 


r. z Warszawy.. 


13.20 Urz. kom. P. I. M. 15.10 Kom. Państw ZĘ 


Inst. Eksport, 15.15 Kom. gospod. 15.25 
Przegląd kom. 15.35 Skrzynka pocztowa.. 
15.50 Płyty gramof. 16.25 Francuski. 16.40- 
Odczyt. 17.00 Koncert. 17.55 Program na 
dz. nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 Rozmaj 
tości. 19.20 Skrzynka poczt. roln. 19,30 
Na widnokręgu. 19.45 Pras. Dz. Radjowy, 
20.00 Operetka. 22.00 Skrzynka poczt. tecit 
niczna. 22.15 Muzyka tan. 22.55 Urz. kom. 
P.I.M. i kom. policyjny. 23.00 Muzyka tar. 
KATOWICE 9 stycznia. j 
11.40 Codz, Przegl. Prasy Polskiej i kom.. 
meteor. z Warszawy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramof. 13.20 Kom. meteor.. 


z Warsz. 15.10 Kom. z Warsz 15.25 Kom. 


gosp. 15.35 Płyty gramof. 1610 Skrzynka: 
poczt. 16.25 Tr. z Warsz. sj 
ną dz, nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 Od- 

czyt. 19.05 Rozmaitości. 19.25 Kom. strze-- . 
leckie. 19.30 Tr. z Warsz. 22.00 Skrzynka: 
poczt. techniczna. 22.15 Program na dz. 


nast. 22.20 Muzyka tan. 22.55 Kom. meteor. - 


z Warsz. 23.00 Odczyt 23.35 Muzyka tan. 
EA E E NEEE AERO 
Upraszamy P*T. Prenumerato- 
rów, aby o każdych niedokład- 
nościach przy doręczaniu „Słowa ` 
wynikających z winy poczty bądź. 
roznosiciela, wnosili reklamacje 
do administracji wydawnictwa: 
Częstochowa, Aleja 32, tel. 3-99. 
ADMINISTRACJA.. 


tekstem 30 gr., — tabelaryczne 50 


proc. drożej, zagraniczne 100 proc. 


Drobne ogło- 


z 50 proc. ulgi przy zamieszczamiu ogłoszeń drobnych. —W szelkie komunikaty zrzeszeń 


są bezpłatnie 


| Wydawca: Dr. TADEUSZ BILUGHOWSKI. 
_Dmk. on Świecki, ni. baite Mari Fanny Nr 68. Tel 80 | 7.99 


16.00 Kolędy. | 


17.55 Program: = 


